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Wiadomości kraiowe.
Z e  Lwowa dnia g. Alaia. —  D n ia  5 b ,  w . 

p rzech od ził  tęd y  batalion p ułku  granicznego, 
c iągn ący z D y stryk tu  S. Jerzego w  S ł a w o ­
ni i .  •” ’ > ' ;

D nia  6 b, m. n ad ciągnęły  tu 2 kom p an ie 
P ion ierów . l- ■

Z  W iednia d. 29. KioielniĄ. —  N. P a n r a -  
Czy łJ \ V .  B aro n a  Fran ciszka  de B i n d e r - K r i e -  
S . e l s t ę i n  , sw oiego  dotychczesnego n a d z w y ­
c z a jn e g o  P o s ła  p rzy  D w o r z e  K r ó l :  Duński.m, 
niląno\yać takim że Posłgm  p rz y  D w o r z e  Kiłól; 
Wurtemberskim.

Jego C esarzow ie ow sk a  Mość A r c y - X ią ż e  
P e r d y  n a n d N astęp ca  tronu , w y je c h a ł  
z Pressburga przez S a s s i j l  i H o l i . t s c ł l  do 
B r i i n u  , odwi e dz i ł  tam że Jego C. K rólew i- 
cow ska  Mość A rcy-X iażećia  F e r d y n a n d a  ,* ł / t <r 7
1 p o w ro c ii  d. 2? b. m. do t u t e j s z e j  s to l ic j ;

Z  G raca dnia 15  Kw ietnia. —  A rcy-  Xia- 
żęta J a r r i  A  n t  o n i ziechałi tu d z i ś  nadspo- 
dzianie w  na-ylepszćm - z d r o w i u ,  i sp raw ili  
p rzyb yciem  swoiem n a y w y ź s z a  .radość w s z y ­
stkim m i e s z k a ń c o m  naszego m ia s ta ; oglądali 
°ni J o a n n e u m  , 'k tó r e  w s p a n ia ły  Z a ł o ż y ­
ciel onegoż ( A rc y  - Xiąże J  a n ) znakom itą  
b cz b ą  n a j  rzadszych  dzieł k la s sy c z n y c h  h is to ­
r y c z n y c h ,  nowemi m e d a l io n a m i, n iatem aty '  
cznemi instrum entami, i nowem i dodatkam i 
do zbioru potnologiynego i zoo log iyn ego  na- 
lcżącem i,  wzbogacić^raczył.

D n ia  15 Kwiet nia  um arł w G r a c u  na 
a p o p lex yę  JW . i N ^ yp rzew ielebn ieyszy  JX. 
Jan F ry d eryk  Hrabia d e W a l d s t e i n  i V7 ar-  
t e n b e r g ,  X iąże i B iskup S e g g a u s k i , tu ­
dzież Biskup Adm inistrator D y e c e z y i  L e o -  
b e ń s k i e y ,  P ra ła t  A rc y k a p itu ły  S a l z b u r -  
s k i ć y  i A u g s  b u r s k i  e y ,  J, C. K. M ości
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a k tu a ln y  t a y n y  R a d ca .  Z m a r ły  ten P r a ła t  
p ia s t o w a ł  pasterski sw ó y  urząd przez lat 9 
i  m iesięcy  8 z dostoynóścia i p r a w d z iw ą  a- 
p o sto lsk ą  gorliw ością. W y staw io n e  za  czasu 
duchow nego iego zw ierzch n ictw a  seminarium, 
iest dow odem  cz y n n e y  iego troskliw ości o 
w ykszta łcen ie  kleru. R ó w n ie  oycows.kim d u ­
ch em , c z u w a ł  nad wydoskonaleniem  sz k ó ł  
n a r o d o w y c h ;  zw iedzanie  ty c h  s z k ó ł ,  b y ło  
o s ta n ie m  czynnego ż y c ia  iego zatrudnieniem, 
ą n aw e t p rzy c z yn ą  zgonu iego powszechnie 
o p łak an eg o ; a lbow iem  z a c h o r o w a w s z y  z po- 
w odu zaziębienia się p rzy  ostainiem obież- 
dzaniu tych  sz k ó ł  , zaraz drugiego dnia po 

.swoim p ow rocie  z  tym  rozsta ł  się św iatem .

Z  Pragi d 24 Kwietnia. —  M iłośn ikom  
historyi n a tu ra ln e j ,  w y d a r z y ła  się teraz w  
Królestw ie  Cześkiem  rza d k a  sposobność p o ­
m nożenia  zo o lo g iyn ych  w iad om ości  o g lą d a ­
niem żyw e go  zwierza- morskiego (Bufłon n a ­
z y w a  ie T y g r y s e m  m o r s k i m ) ,  które P a n  
L a t o u r  publicznie tu pokazuie .

Zdroie u zd ra w ia jąc e  C ze sk ie ,  oddaw na 
iuz znane ze sw o ie y  w ew m ętrzney m ocjr, sta- 
ią się co raz ze s ła w ą  znaiomszemi z p o w o ­
du przedsięw ziętych za staraniem zw ierzchno­
ści m ieysco w ych  chimicznj^ch ro z b io ró w  , i 
pom nożonych w y g ó d  dla le czą cy ch  się gości, 
Z n ayd u ią cy  się o pztery mil od Pragi w  S m et- 
s c h n i e ,  dobrach H rabi M aria  C l a m  M a r -  
t i n i z  z d ro y  u z d ra w ia ją c y  z łaz ien kam i w  
S t e r  nb e r g u ,  z a y m u ie  chlubne inieysce w  
rzędzie tych  od natury  i sztuki dla cierpią. 
eey  .Judzkości p o św ię con yc h  przytułków*; 
rozbierał go chimicznie D o k to r  i R ad ca  gór­
n iczy  F. A . R e u f s ,  a , zw ierzch n o ść  mieysco- 
w a  po czyn iła  dla polepszenia i upiększenia 
m ie ys ca zd ro io w e g o  i łazienek chw alebne u rz ą ­
dzenia.
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W ia d o m ó ści zagran iczne.
X i ę s t w o  W a r s z a w s f e i f ,  y

JN- K r ó l  W e s t f a l s k i  p r z y b y ł  -(tak G a ­
z e ty  Berlińskie d o n o s z ą )  do W a r s z a w y .  
X i ą £ e E c k m i i h  1 (M a rsz a łek  D a v o u s t )  prze­
n ió s ł  g łó w n ą  sw oią  kw aterę  do T o r u n i a ,  
d okąd  się tak że  m iał  udać K ról.  P ru skt  Je- 
nerał^.- P o ru czn ik  G r a  w e r t  ( G a z e ty  W a r-' 
■szawskie żadney o tdm nie czynią wzm ianki).

M ię d z y  E l b ą  i W i s ł ą  za k ła d a ią  w ie l­
k ie  m a g a z y n y .

G aze ty  W a  r s z a w s k  i e u m ieściły  na> 
s tęp u iący  w y r o k  K ró le w s k i  dnia 3. K w ietn ia  
w - D r e ź u i e  w y d a n y :

W  uzupełnieniu D ekretu  N aszego  d. 15. 
L u te g o  roku bieżącego w y d a n e g o ,  z w a ż y ­
w s z y  podane N am  przez Ministra Naszego 
P rz yc h o d ó w  i Skarbu  w a r u n k i ,  Pod iakiemi 
odtąd dobra n arod o w e w  Xięstw ie  W a rs z a w ­
s k i m  d zierżaw ione b y d z  m a i ą ; P °  w y s łu ­
chaniu N aszey  R a d y  S ta n u ,  postan ow iliśm y 
i  s tan ow iem y iak  następuie:

A rt:  j .  U rzędnicy  i officyaliści  w s łu ż­
b ie  a d m in is tra c y in e y , s k a r b o w e j ,  sąd ow ey , 
w o y s k o w e y ,  p o lic y in e y  b ę d ą c y ,  oraz obroń­
c y  publiczni, do o siągn ie n ia ‘ d zierża w y  p r z y ­
stępu mieć nie m o g ą ; pod t a k o w e  atoli w y ­
łączen ie  nie p o dp ad aią  R a d c y  departam en­
t o w i ,  p o w ia to w a ,  h a n d lo w i ,  m u n icip a ln i,  
tud zie ż  S ę d z io w ie  Fok oiu  i T r y b u n a łó w  h a n ­
d lo w y ch .

Art: 2, Ż y d z i  do dzierżaw ien ia  dóbr 
n a rod o w y ch  zdołnemi nie sa.

A rt:  3. K a ż d y  chęć d zierżaw ien ia  m a .  
i ą c y ,  a p rzeszkodzie  w  p oprzedn iczych  a r ­
t y k u ła c h  określoney n ie p o d le g ły ,  powinien 
k w a l i l ik a c y ią  s w o i ą ,  św iad ectw em  tirzędo- 
w e m  w ł a d z y  a dm in istracyin ey  tego D e p a r ­
tam en tu, gdzie  iest z a m ie s z k a ły ,  u d o w o d n ić ,  
i ż  p o siada  p rak tyczn ą  gospodarstw a rolnicze­
go zn a io m o s ć ,  iest rządn ym  gospodarzem, do 
za p ro w a d z e n ia  i u trzym an ia  gospodarstw a 
z a m o ż n y m ,  z dobrego ob ch od zen ia  się z w ł o ­
śc ian am i , i tym  p o d o b n yc h  za let  do t r z y ­
m an ia  dóbr n a ro d o w y c h  usposobionym . T a -  
k i e y  k w a l i f ik a c y i  d o w o d y  ieżeli poprzedni- 
c z o  w  D y r i k c y i  dóbr n a ro d o w y c h  me b y ł y  
o k a z a n e  i za  dostateczne u z n a n e ,  tedy k o ­
niecznie p fz y  w stępie  do u k ła d ó w  złożone 
b y d ź  p ó w in n y .  W o ln o  przecież D y r e k to r o ­
w i dóbr i la s ó w  n a r o d o w y c h  rozciągnąć 
s w ó y  w y b ó r  i do nie s k ła d a ią c y c h  t a k ó w e y

k w a l i f ik a c y i ,  leźli ich z w łasn ego przekona* 
nia za k w a lif ik ow an yc h  uzna.

Art: 4. p ł u ż n i c y  sK a rb o w i, k t ó r z y ,  się 
w  na łeżytościach  s k a r b o w y c h  nie u iś c i l i ,  i 
*ci, k tó r z y  iuż trz ym a ią c  dobra narodowe 
regularnie raz nie o p ła c a l i ,  ci co niesłuszny 
spór o pretensyie w ie d l i ,  w łościan  uciem ię­
ż a l i ,  n a d u ż y c ió w  i ucisku dopuścili  s ię ,  tu­
dzież  w ła śc ic ie le  lurb ich d zierża w cy  grani­
c z ą c y  z dobram i n a ro d o w e m i przez siebie 
w  d z ie rża w ę  ^ ą d a n e m i,  tern w ię c e y  proces 
z te m i dobrami o granicę w i o d ą c y , do u k ła ­
d ó w  przypuszczeni nie będą.

Art: 5. Jeżeli kto nie na s w o ią  oso b ę ,  
lecz z danego sobie zlecenia  ch c ia łb y  w  u- 
k ła d y  o d z ie rża w ę  w c h o d z ić ,  o b o w ią z a n y  
iest autentycznem  pełn om ocn ictw em  d a ją c e ­
go zlecenie w y w ie ś ć  się, i udzielone sobie 
pełn om ocn ictw o  w ra z  z dowodem  kw ąlif ika-  
o so b istey  daiącego zlecenie z ło ży ć .

Art: 6. G d y b y  się o k a z a ł o ,  iż  kto  
z w y łą c z o n y c h  w a r t y k u ła c h  i ,  2 i 4tym pod 
p o ż y c z o n e m  imieniem w s z e d ł  w  dzierżaw ę 
d ób r  n a r o d o w y c h ,  od possessyi ich n a ty c h ­
m iast o d p a d n ie ,  ieżeli zaś  iest urzęd nik iem , 
pociągn iętym  oprócz tego ztad zostanie  d® 
odpow iedzialności.

A rt:  7. D o  u k ła d u  w zg lęd n ie  d z ie rża w y  
nie m oŻDa b y d ź  in a c z e y  p rzyp u sz czo n ym , 
ia k  z a  złożeniem w g o t o w i ź o i e ,  lub hypo- 
tecznych  o b lig a c y a c h  sk a rb o w y c h  t i t u l o  z a ­
datku Czyli v  a d i i ,  c z w a rte y  części sum m y 
roczney w yciągiem  intraty o k a z a n e y ;  z a d a ­
tek t a k o w y ,  ieżeli pretendent w u k i a d  o dzier­
ż a w ę  w n i y d z i e , będzie do kassy  w m oc 
na leżytości  z a  p ie rw s zy  k w a r ta ł  p r z y ię t y  i 
z a k w i t o w a n y ;  lecz tęże liby  pretendent w  
ciągu n a y d a le y  czterech tygo dn i od d a ty  za- 
■wartego u k ła d u , kau cyi  fo rm a ln ey  w  goto­
w y c h  pien iądzach, lub ob lig a cyia ch  s k arb o ­
w y c h ,  albo też urzędow m e przed N otaryiu- 
szem publicznym  zezn an ey summie półro* 
c z n e y  d z ie rża w y  w y r ó w n y w a i ą c e y ,  na d o ­
brach ziemskich na p ie r w s z y c h  d wó c h  trze­
cich częściach ich w arto śc i  za h y p o te k o w a -  
n e y  nie z ł o ż y ł ,  te d y  zad atek  iego p rzep a­
d n ie ,  i <Skarb n o w e dóbr zad zierżaw ien ie  
przedsięw eźm ie.

Art: 8. Preten den tom , k tó r z y  w  u kład  
nie wmiydą, z ło ż o n y  za d ate k  czyli  v a d i u m  
ca łk ow ic ie * .b ęd zie  z w r ó c o n y m ,  w r a z  z  do* 
w o d am i ich osobistey k w a lif ik a c y i .

Art: 9. U k ła d y  w zględem  d zierżaw y  
p rzez  o tw orzen ie  pu b liczn ey  l i c y t a c j i ,  za  o-



głoszeniem .po w s zy stk ich  D epartam en tach  
term inu, na którym'iaki<= dobra m aią h y d ż  
w y d z ie rż a w io n e m i, w  miesiącu K  AÓetniu b ę ­
dą ro z p o c z ę te ,  i n a y d a le y  n a  1550 M ain 
ukończone.

Art: io r  Za szacunek ną p ierw sze  w y ­
w o łan ie  summa szczególnemi w y cią g a m i in- 
tra ty  w y n a le z io n a  podana będ zie, i od niey 
ł ic ytacy ia-  ii ugodzenie się z w o ln e y  ręki p 
•ummę w yższą: m a  się z a c z y n a ć .

A rt:  11. P r z y  zadzierżaw ien iu  przez li- 
Cytacyią, zastrzeze się na stronę Skarbu w yr 
b ór  d o w o ln y  miedzy^ licytć ntamr bez obo­
w iązk u  trzym an ia  się nay.wyższego podania.

Art:  12. <Zć dzierżaw ienie  possessyi o-
g ólnie  bedzie icp rzedsięw zięre  na lat sześć, 
tam  zaś gdzie D y re k to r  d ób r  n arod o w ych  
P iz e w id y w a  m o ż e ,  że dobra za d z .e rźa w  one 
w  części lub ca łk ow ito śc i  w y p a d ł o b y  w ciągu 
dzierga w y  in a cz ey  r z ą d ó w 5 u r z ą d z ić ,  a lbo  
ha w ie c z y s tą  dzierżaw ę wy p u ś c ić , zastrze­
ż o n ą  zostanie  k o n d y c y ia  w kontrakcie, i pos­
sessor każdego rok u  kontraktu o d s tą f 'ć  o b o ­
w ią z a n y m  będzie za  nagrodę z a  A a ż d y  nier 
d o tr z y m a n y  rok  d zies 'ą te y  części sum m y 
kontraktem  d zierżaw n ym  rocznie ustanowńo- 
ne y , o d  k tó re y  sum m y odtrąca  się w przódy  
Czynsze w  g o t o w y c h  p ie n ią d z a c h ,  ia k o  tego 
Todsaiu bonifikacyi niepodległe.

A rt:  13. P a  p rzec zytan iu  d z ie rża w y
p reten d en to w i,  zostanie z nim n atych m iast  
z a w a r ty  na piśm ie kontrakt,- k tórym  0L.0- 
Wiąże się summę r o czn eg o  z dóbr  dochodu 
w y cią g ie m  in traty  o k a z c ń ą , tudzież ofiaro­
w a n a  nad tyyciąg  w y żs zo ść  w  czterech k w a r ­
ta ln ych  ratach praenum erando :ako  t o :  —  
lg o  C zerw ca . —  lgo W rześnia. -  'g o  Gru- 
dliia. —  lg o  M a rc a  każdego roku w  m one­
cie srebrney g ru b e y  c a łk o w ic ie  a lb o  przez 
p o ło w ę  biletami k a s s o w e m i , na m ocy  D e ­
kretu Naszego z dnia igo  G rudnia  1810 w  
kurs z a p r o w a d z o n e m i, b e z  żadnego z a w o ­
du p łac ić ,  i regularnie do k assy  g łć w n e y  d o ­
c h o d ó w  z dóbr n arod o w ych  w  W a r  s z a  w i e  
lub in n ey  w s k a z a ć  się m aiącey o d d a w a ć ;  
g d y b y  zaś na k tor/m k olw i ;k terminie nay-  
p ó źn ie y  w  dn' sześć po p ie rw s zy m  miesiącu 
w y r a ż o n e y  sum m y całko,vicie  nie z a p ł a c i ł ,  
te d y  stopniom exek u cy i przez w ła d z ę  ekono­
m iczn ą Dekretem A a s z y m  z dnia 14, Styczn ia  
1812 przep isan y  n , poddaie się. «

A r;.  14. O p ró c z  sum m y dzierżaw ney 
o b ow rąże  się d zierżaw ca  podatek dym ow ego, 
c z o p o w e g o  i k e n s u m p c y m y , sk ładk i ogn io­

w e ,  gdzie tt e x y 3tu ią ,  tudziez  inne w sze lk ie  
koartrybucyłfc a^składki, osobiste,,  n a leży tośc i  
s z k o ln e ,  tak  .nazwane ( d e p u t a ty )  b e z  ż a ­
dnego od S k a rb u  w y n a g ro d ze n ia  o p ł a c a ć , 
niem niey n ależące z d ób r  dziesięciny i me- 
Szne o d d ą w a ę ,  i z  t y c h  zaspokoienia  k w i t y  
p rz y  płaceniu c z w a rte y  raty  sk ładać.

A  t: .15. Ilość p rod u k tów  w -naturze na  
ży w n o ść  i furaż w o y s k o w y  przez  W ła d z e  
departamentowe i p o w i a t o w e  na fo lw a rk ;  
dzierżone r o z p is a n y c h , .  o b o w ią z a n y  oędzie  
Possessor do w s k a za ć  się m aiątego  m a g a z y ­
nu d ostaw ić ,  które Skarb za  n a ie ż y te m  k w i­
tam i m agazynow eH ii udow odnien iem  w  k o ń ­
cu k a żd e g o  r o k u , rachuiąc też p rod u kta  ce­
ną ta rg o w ą  w  mieście dóbr naybliższem  w  
k w a r ta le ,  w  którym  też produkta  w y d a n e  
z o s t a ły ,  przez średnie ■ przecięcie w y n a le z i o ­
ną, za m iast  g oto  w y ch  p ien iędzy  w p i e r w s z e y  
racie roku następującego p rzy iąć  p rzy rzecz e .

Art: 16. C o k o lw :ek dziełem pod&wczern 
h a  gruncie maiącem się sporządzić o p is a n o ,  
i sobie oddano d zierża w ca  mieć b ę d zie ,  to  
w s z y s tk o  w  takim że stanie  w ie lk o ści  i s z a ­
cunku p rzy  ex p iracy i  k o n tra k tu ,  na gruncie 
ŁOstaw ć będzie o b o w i ą z a n y ;  zaś  rem anen- 

do inw entarza  n ie w p ro w ad zo n e  , ale o so ­
bną d e zygn acyią  z  w yrażeniem  ich sz a c u n k u  
w ysz cz e g ó ln io n e , dzierżaw ca  z a r a z  p rz y  p o ­
d a n iu ,  ieżli chce ie z a t r z y m a ć ,  za p ła c ić  bę­
dzie p o w in ien , i dopiero od czasu o n y cn  za 
płace,.ia  do -ego w łaśc ic ie ls tw a  należeć b ę ­
dą, W y b ó r ,  k tóre  re m a n in ia  vr u atu rłp  p r z y  
possessorze b y d ź  z o s ta w io n e ,  a  które za  z a ­
płaceniem oęilą m o g ły  b y d ź  od* tą p io n e m i,  
jedyn ie  ©d w o l i  Skarbu  z a l e ż y ;  a  ie ż e lib y  
possessor r e m a n e n tó w , k tó r e b y  mu S karb  
ch cia ł  o d s tą p ić ,  -de z a p ł a c i ł ,  ta k o w e  rem a- 
nenta Skarb przez l ic y t a c y ią  sprzeda.

Art: 17 Z a s i e w y  ozime i iare, oraz o- 
g ro d o w e ,  w i a k i e y  k w o c ie  i mierze p r z y  ob? 
ięciu possessyi podane b e d ą ,  w  ta k ie y  na 
rolach dobrze u p r a w n y c h ,  czystem  i zd ro-  
w em  zia rn em , p rzy  w id zu  w y z n a c z y ć  się 
m a ią c y m , oddane i zostatvione b y d ź  m aia  
p rzy  expirac>.’ , oraz n a w o z y  w  ugory  po 
w in n y  b y d ź  w y w i e z i o n e ,  i pole n a y m n ie y  
w t r z e c ie y  części pudorane, zaś łą k i  nietkn ię­
te zostaw io n e;  g d y b y  zaś d z ie rża w ca  w y ­
w iezien ia  naw ozu  i p odoran ia  pól za n ie d b ał,  
tedy szkodę ztąd w y n i k ł ą  w  tym  sposobie 
S k a r b o w i  w y n a g ro d zić  będzie p r z y m u s z o n y ,  
to i e s t : za  każd y  dzień ro b o c iz n y  t rz y  r a z y  
w ię c e y  iak  cena w y c ią g o w a  ob eym u ie,  ra  ■ 
A  3



fhuiąjC za  ta k ą  ilość d n i , ia k r  do u zu p e łn ie ­
n ia  i ey" Z a n ie d b a n e j  lłclyotytfokażie siłę b y d ź  
p otrzebna, prócz tego, u b y ł y  z tego o p ó ź n ie ­
n ia  z y s k  z a p ł a c i ć ,  i fzkocię za  opasione lub 
p o d k o s zo n e  łkki  u d ę te rm in o w a n a , d zierżaw ­
c y  w chod zącem u  w y n a g ro d zić-m u si.  rJdeter- 
m in o w a n ie  tak o rv e g q 'w y n a g ro d z e n ia  do w ł a ­
dzy ek o n o m iczn e j  będzie ■ 'n a le ż a ło . i prze- 
c iw k o  temu odw ołań g d z ie k o lw ie k  dzierżaw ­
c a  zrzccze się.

Art: ?8. O b o w ią ż e  się d zierżaw ca  Wzglę­
dem r o l n i c t w a , la k o  t o :  u p r a w y  i ulepsze­
nia p ó l ,  ł ą k ,  s a d ó w ,  ( g r o d ó w  w a rz y w n y c h ,  
tudzież c h m ie ln ik ó w ,  h ie ty lk u '  w  obrębie f o l ­
w a r c z n y m  znayduią.cyci, się, lecz w ieyskich, 
k tó re  w ło ś c ia n ie  W s w e y  p o siad ło ści  u ż y w a ­
ł a ,  iak naydóokc ia lśzy  i- n a j le p s z y  rząd g o ­
spodarski u t r z y m y w a ć  ; starać się będzie 
d z ie rż a w c a  o pok-ażanie i na«cz.enie iak -nay- 
dc-kładnieyszego spoScbu gosp od arow an ia  Cu 
do u p r a w y  p ó l ,  k o p an ia  r o w ó w } sadzenia 
drzew  , w y c h o w u  b y d ł a ,  : tym  podobnych 
ź r ó d e ł ,  któ?e b y t  rolnika  wspieraią ,

D z i e r ż a w c a ,  k tó r y  szczegó ln ey  gorliwo­
ści w  tym  przedmiocie iaw ne okaże dowody; 
n ie ty lk o  przy  puszczaniu dóbr w  w ieczn y  erb- 
p ach t  uw agę R z ąd u  na śiebie zwi a c i , - Jecz 
w  sposobie zas łu d ze  o d p o w ia d a ią c y m , w zglę. 
d y  iego pozyska.

Art: 19. N a  r a k o w ą  b y d ł a  iczbę w y ­
sta rc za ć  m c ż e  p a s z a ,  stosow n ie  do w y c ią g u  
i n t r a t y , t e k o w a  'i ’ ' " ™ ' ™  w ciągu pier- 
•u.snogj po otrięciu possessyi r o k u ,  w ła s n y m  
n a k ład e m  z a p r o w a d z ić ,  i oraz w c ią g u  swo- 
i e y  d z ie r ż a w y  u tr z y m y w a ć  winien będ zie;  
a  tak  ani p a s z y ,  ani s łom y e x t r a  fundum 
t y c h  d Ó Dr ,  pod odpadnieniem  od possessyi 
n ie  będzie w o ln o  w y w o z ić ,  w y ją w s z y  szcze­
g ólnie  tę k o n ie cz n o ść ,  gdy  :na fu rai  w o j ­
s k o w y  dostarczenie siana lifb s ło m y  n a k a z a ­
ne b y lz ie .  Jeżelib y  w ię c  p rzy  rew izyi  przez 
u rz ę d n ik a  ekonom icznego przedsięw ziąć  się 
m a ią c e y  , o k az a ło  się, iż  possessor w yzn aczo-. 
n e y  l ic z b y  b y d ła  nie u trz ym u je ,  a przez to 
gruntu n aw ozem  nie z a s i la ,  w  takim  razie 
z a  deniesieniem do D y r e k c j i ,  d a lsza '  dzier­
ż a w a  b y ła b y  mu o d e b ra n ą ;  pod taż  sam ą 
k a r ą  nie wolno d z ie rż a w c y  za g r a n ic ę ’ dzie”- 
ż a w y  r o b o c iz n y  w y cią g iem  sobie p o d a n e y  
11 ży w a ć .

Art: 20. B u d o w y  w sze lk ie  d om ów  miey- 
s k ic l i , włościańskich  ,-i . dwors&wh , r f o lw a r ­
cz n y ch  , k a rc z e m ,  m ł y n ó w , b r o w a r ó w ,  g o ­
r z e ln i ,  " t a r t a k ó w ,  i tęgo w s zy s tk ie g o ,  co

dziełem podania  ‘obięfc  b ęd zie ,  d zierżaw ca  
w 'd o b ry m -s ta n ie  i.tftsy,uy-wać p o w in ie n ; . .ró w ­
nie będzie iego ob ow iązk iem  w szelkie  te rt> 
p aracyie  c z y n i ć ,  które  r o b o c i z n ą  i matery- 
iałem  na gruncie zn ayd u iącem i się u ła tw io  
rie b y d ź  m o g ą ,  a ha b u d o w y  w ło ś c ia ń s k ie , 
a b y  ieparo 'w a«e b i - l y . n a le ż y tą  czyn ić  b a ­
czność; w  tym  w z ględ zie  ofcowbtźe .się dzier­
ż a w c a  n a z n a c z y ć  w e  ćtwoypE lub na w-*i 
m ieysce ną  sk ład  drzewa-irdlą, włościan, da*, 
cifem p o k ry te ,  i dop iln u fo ,  a b y  włościanie 
p ozw olon ego  na b u d o w y  i -eperacyie  z bo- 
•ów n a ro d o w y ch  drzewa nie m arn ow ali ,  a le  

go je d y n ie 'n a  polepszenie stanu, b u d o w li  0- 
bracali; n o w y c h  żadnych b u d o w li ,  bez u p o ­
ważnienia^, d z ie rża w ca  c z y n i ć : ńie będzie 
mocen. -f .■ c ■ „ i  .

Art: 21. W sz e lk ie  nieszczęścia i klęski 
d z ie r ż a w c a  na  siebie p r z y t o n i e , .... i .żadney 
bonifikacyi. żąd ać  ntó b ę d zie ;  szczególnie n a  
p rzyp a d ek  g ra d ob ic ia ,  ogn ia: piorunowego i  
szkód podczas' w o j n y ,  .bon i fikanym. a b y * ' c h  
U ż y tk ó w  w edhtg  zaszrd r e m is s j in y c h  będzie 
m ogła nyd ż ^wymierzona., lecz; ie y  w y m ia r  
Jedynie od ła s k a w o ś c i  Nas Kr-óla zaw isł-  - 

Art: 22. 'E w iR c / ia  żadna z strony S k a r­
bu z a  p e w n o ść  d o c h o d ó w  -niestałych ,nie rę,
czy się;  s z c z e g ó l n i e j  ieże liby  d z ie rż a w c y  
w  posiadłościach' gruntów lub łą k  cp u b y ł o ,  
lub p raw o  iak ie  względem  ciągnień a  zadzier- 
z a w io n y c h  u żytków  w p ły w e m  p o w a g i  rza-  
d o w c y  b y ło  u c h y lo n e , natenczas w  miarę u- 
b y ły c h  p o ż y t k ó w ,  indem nizacyia  c z y l i  w y ­
nagrodzenie , -stosownie do w y c ią g u  in t r a t y « 
zostałoby- w ym ierzon er"

Art: 23. W aru n k i szczególne p r z y  u k ła ­
dach o dzierża w ę,  w e d łu g  ok oliczn o ści  do k a ż ­
dych  r e s  p ec-ti v e  dóbr  będą z a p ro p o n o w a ­
nemu ' V

W y k o n a n ie  n iu icyszey  w o li  N aszey, k tó ­
ra w  dzienniku praw  m a b y d ź  um ieszczona, 
Ministrom N aszym  w czóm do którego  n a le­
ż y  p o le cam y

F r e d e r y k  A' u g us t. ■

F  r a n c y  a.
. ' ' '' }2 Paryża tJ. 17, Kwietnia, -r- Cesarz Je­

gomość oglądał onegday na dziedzińcu tuile- 
ry isk im  różne korpusy .p iechoty  i ia z d y ,  k t ó ­
re przed r:m przeciągały. Popis ten trw ał 
p rzeszło  dw ie  godzin y. R óżn e pułki n o w e y  
g w a rd y i  C e s a r s k ie y ,  cz y n i ły  z n a jw ię k s z ą  
d okładn ością  rozmaite obroty  w o y s k o w e .
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Cesarz Jegomość ro z m a w ia ł  z Szefam i w s z y ­
stkich k o rp u sów  ; m ó w i ł . t a k ż e  z wielom a of* 
l iteram i i żo łn ierzam i,  i p r z y jm o w a ł  z dobrO' 
c ią  p o d a w a n e  sobie prośby. P o  p o p is ie ,  
klcfry się o gciey- sk oń czy ł  godzinie , odpra­
w iły  Cesarz radę adm inistracyjną  w  zam ku 
t iiileryiskim .

D n ia  14 K w ietn ia  -o d p ra w ił  Senat posie­
dzenie. - ■

Po w szystk ich  D epartam en tach  P a ń s tw a  
Francuzki e g o . trudnią się teraz urządzeniem 
pospolitego ruszenia. "Cesarz p o w y s y ła ł  w s zę ­
dzie znakom ite O s o b y ,  Jen erałów  i Senato-. 
rówy dla k ierow an ia  tćm urządzeniem. I tak  
p r z y b y l i ;  do G r e n o b l e ,  Senator H rabia  
E e a u m o n t ,  do C a  e n ,  Senator H rabia  
R o d e r e r ,  do E e n n . e s ,  Senator H rabia  
L a t o u r - M a u b u r g ,  do M e t z ,  Senator 
Hrabia. Q  o u v  i 01) r  do -B r u x  e ł i i , Senator 
H rabia M e r  o d e ,  do Ś t r a s s b u r g a ,  Sena­
tor H rab ia  St. S u z a n n e  i t: d . , w? celu. w e ­
z w an ia  sw oich  d y w iz y i  i  nadan ia  itru ru chu. 
£  K  o b 1e n  ż doniesiono, że p ierw szy  odd zia ł  
ro t  g w a r d y i  n a ro d o w e y  d ep artam en tow ej 
u da ł  się iuż w  rzeczy  s a m e j  d. 13 K w ietn ia  
n a swoie przeznaczenie. *„Ni;e można b y ło  
o d m ó w ić  p o d z iw ie n ia  (piszą) tak  postaci c ia­
ł a  tych  w  ogolności dobrze s t w o r z o n y c h ,  
-Słusznych i m ocn ych  m łodzień ców  ,. ia k o  też 
przed n iem u , o ży w ia ią ce m u  ich d uchow i; o- 
s w ia d c z y l i  sję o n i : iż D e p artam en to w i w  te y  
n o w e y  służbie #. do k tó r e y  ich N. M onarcha 
p p w oła ł,  zaszczyt  przyniosą. . . -

O to  są d o k ła d n ie ys ze  w iadom ości t y ­
czące  się ( nadmienionego iv przeszłym  JSume- 
rzc G azety  n a s z e j)  processu oskarżonych  
czterech osób o zdradę O y c z y z n y .  M ichał 
M i c h e l ,  w  biórze A dm in istracyi  w oienney 
przy  D y r e k c y i  u biorczey  w ó y s k  u m ie szc zo ­
ny, oskarzoiiy  zo s ta ł  o miar.e za  w y zn a czo n ą  
n a g ro d ę  z ajentam i pew nego obcego m ocar­
s t w a  porozumienie w  celu p odan ia  temuż 
m ocarstw u środków  do rozp oczęc ia  w o y n y  
'z F ran cyą ,  i o zdradzieckie w y ia w ie n ie  t y m ­
że ajentom taiemnic francuzkićh w o y s k o w y c h  
c z p e d y c y i ,  —  L u d w i k  Franciszek S a g e t ,

. ty b iórze  m arszow em  M inisterium w o y n y  , 
tudzież Franciszek ,A !exand er  S a l m o n t ,  
W b iórze popisów  w o y s k a  p rz r  Adm inistra- 
cyi. w o ien n ey  umieszczeni, oskarżeni są o u- 
szestnictwo pomienionego w y s t ę p k u ,  o w y ­
d aw an ie  za  z a p ła tę  ró ż n y ch  in ś iru k cy i,  w i a ­
domości i t. d . ,  tudzież o p rzy im o w a n ie  pie­
niędzy  za niepozwolone v\,yrzęd.owaniu c z y n ­

n o śc i;  o to ostatnie przekupstwo, o b w in io n y  
ie s t- ta k ż e  M o s e s ,  n a z w a n y  M i  r a b  e a u .

M i c h e l  b y ł  iuż (iak sam w y z n a ł)  p r a ­
w ie  od 8 do 9 l a t  w  porozum ieniu z różceim  
ajentami tego obcego m o c a rstw a ,  którem u i 
teraz taiemnice w y ł a w i a ł ;  o d k r y w a ł  ón im 
różnem i czasam i stan w o y sk a  fran cu zk ie go  , 
szczególniey  zaś w  r. i§ o ó  udziela ł  im  w t e y  
mierze ważne wiadom ości, za  co po kilka  r a ­
z y  b y ł  za p ła co n y . W  biórze  m ars z o w e  m 
robi się po d w akroć  na m iesiąc o g ó ln y  w y ­
k a z  stanu i stanow isk  w ó y s k  w s z y s tk ic h ,  i 
podaie  się Cesarzowo. T a k o w e  w y k a z y  b y ­
w a ł y  pospolicie przez sługę b ió ro w e g o  M o ­
s e s  a  in troligatorow i do o p r a w y  p o s e ła n e ,  
z  tam tąd zaś przez tegoż sam ego sługę do 
S z e fa  d y w iz y i  odn oszone . M i c h e l  um iał- 
k o rz y s ta ć  z  te y  sposobności i n a m ó w ił  M o -  
s e s a  do t e g o ,  że mu za  k i lk a  fra n k ó w , o w e  
W y k a z y  do p rze jrzen ia  podaw>ał. N a w e t  
p ó ź n ie y ,  g d y  iuż M o s e s  a  do introligatora  
nte p o se ła n o ,  i inn y tę usługę s p r a w o w a ł ,  
p o s ta ra ł  się M i c h e l  ieszcze raz  o sp osob n o ść  
d ow iedzen ia  się taiem nic rzą d o w ych . U d a ł  
się. ón p óźn iey  w  tey  m ierze do sw oich  zna- 
iom ych S a lm  o n  t a  i .S a g ę  t a ;  od p ierw sze­
go  o tr z y m a ł  w iadom ość o w yruszeniu  w o y s k  
zew n ątrz  kraiu i p rzy b y c iu  onychże na m iey- 
sce ich przeznaczenia, o trz y m a ł  także  d o k ła ­
d ny  w y k a z  arty liery i  z d zia łam i i zaprzęgiem , 
i ićneraltiy w y k a z  w o y s k a  sto iąccgo  u  N iem ­
czech ; od drugiego zaś ( S a g  e t  a )  o trzy m a ł  
tabelle  n ow ego urządzenia tegoż w o y s k a ,  i 
w ie le  innych w iadom ości.  D la  dopięcia  tego 
b r a ł  S a g e t  koncepta ze s to łó w  urzędników,-

- ł■ - -  —» • 1 ł v i H  tr»

t o w a c  od cym  a jeu iu m  ^ ------_.Ł ------
iąc ą  stan i l i c z b ę  w o y s k a ,  a r ty l le r y i ,  dow ód­
có w , i g łó w n ą  listę gw ardyi C esarskiey  p o ­
d łu g  iey  u r z ą d z e n i a .  Z a zdradzieckie  udzie­
lanie tak w a ż n y c h  taiemnic r z ą d o w y c h ,  0- 
t rz y m a ł  M i c h e l  podłu g  swego w y z n a n ia  o- 
k o ło  uoooo fr a n k ó w ,  z k tó ry c h  d ał  100 'S a ­
g ę  to  w  i a blisko 300 S a 1 m o 111 o w  i. W  p o ­
mieszkaniu obcego a jen ta  znaleziono tegoż 
samego dnia, zaraz  po iego odieździe, pod k o ­
biercem list teden od M i c h l a ,  k t ó r y  sie 
tak z a c z y n a ł  : „ O b a r c z o n y  iestem W P a n ą  
żądaniam i. M ogęż w ięcey  uczynić d la  niego 
iak c z y n ię ? .D la  o trzym an ia  m k ern ey  nagro­
d y ;  ileż nie d o ś w ia d cz am  nieprzyjem ności ? 
T o  co W P a n u  dam iutro, będzie  nadspodzie- 
w anćro dla  niego. B ą d ź  W T a n  iutro o y m e y



g odzin ie  u siebie. T e r a z  rota. R zu cam  pióro, 
i" spieszę po w y k a z  stanu w o y sk a  w  N ie m ­
czech. W ię c  iutro o 7 g o d z i n i e -------

M i c h e l  o ś w i a d c z y ł ,  że czuie w ie lk o ść  
s w e y  zbrodni. Dnia 14 t. m. osadził  gu Sąd 
D ep artam en tu  S e k w a u y  po w ys łu ch a n iu  
z d a n ia  p rz y s ię g ły c h  ( J u r y )  na śmierć i na 
utratę m aiątku iego. S p o k o y n ie  i cicho słu­
c h a ł  M i c h e l  swoiego w yrolcu. S a g e t a  osa­
dzono na zapłacenie  k a r y  600 f ra n k ó w ,  d w o- 
godzinne w y s ta w ie n ie  pod pręgierzem do 
ciężkich robót na  lat  k i lk a .  S a l m o n t  i 
M  o s e s zo sta li  uw oln ieni.

P r u s  y .

J en era ł  F eldm arszałek  i d o tycn czaso w y  
G u bern ator B e r l i n a  , H rabia  K a l k r e u t h ,  
w y ie c h a i  d. 21' K w ie tn ia  do W r o c ł a w i a .  
T a m ż e  p oiechał n a z a iu trz  P u łk o w n ik  i .B ry -  
g a d y e r ,  X iąże  K a r o l  M e  k 1 e n b  u r g - S t r  e. 
l i t z .  —  T y m c z a s o w y m  Gubernatorem B e r -  
l i n a  z o s ta ł  m ia n o w a n y  Jenerał - Poruci.iik  
H rabia T a  u e n  z i e n. — • RozpO rząazeflie K ró­
lew sk ie  d. 22 K w ietnia  w y d a n e ,  d o z w a la  za 
leg łe  i bieżące podatk i  p łac ić  oblig acyam i 
r za d o w e m i i gminnemi, iak o  też  z ł  sżeai. —  
O lto ło  s'rodka K w ietn ia  p r z y b y ł  do B e r l i n  a 
fra n cu zk i  Jenerał H rab ia  N a * b o n t e ,  i od­
d a ł  K ró lo w i  Imci na p ry w a tn e j '  a ild yen cy i  
w P o t s d a m i e  w łasn oręczn y  list N Cesarza 
N a p o l e o n a .  —  D n ia  17 K w ietn ia  o g ląda ł  
K ró l  Iinć w tow arzystw ie  K ró le w ic a  N astęp cy  
i m ałey  ś w i t y  w C r e m m e n  (m iasteczku 4 
do 5 mil od B e r l i n a  o d leg łem ) przeciąga, 
i a c y  tam tę d y  korpus w o y s k a  f r a n t u z k ie g a .—  
F ra n cu zk i  M a r s z a łe k  Państwa^, X iąże R e g  
g i o ,  zostaie z drugim korpusem w o y s k a  cią­
gle w  B e r l i n i e  i o k o l ic a c h  ifcgc G łó w n e  
straże o d b y w a  g w a r d y a  m ieyska, straże bramne. 
taż  g w a rd y a  w spólnie  z w oyskiem  flancu z-  
k i ć m ,  pom nieysze zaś straże m iasta sam o 
w oysko francitzkie. R z a d k o  k ie d y  eo s ły c h a ć  
o skargach  m ię d z y  o b y w a te la m i i w oysk o -  
w em i.

K r ó l :  w schodnio - pruski R ząd  w  K r ó ­
l e w c u  podał do p ow szech n ey  w ia d o m o ś c i ,  
i ż  dla porządnego o p a tr y w a n ia  w ży w n o ść  
w ó y s k  Ces. fran cuzk ich  i s p rz y m ie r z o n y c h , 
p ro w in c y a  tam eczna na 9 p o w ia tó w  p o d z ie ­
loną zo sta ła ,  i że k a ż d y  p o w ia t  iednego D y ­
rektora o trzym ał.  —  D o  W r  o c ł  a w i a  p r z y ­
b y ł  d. 15 K w ie tn ia  X iąże A u g u s t  F e r d y ­
n a n d  P r u s k i ,  tudzież* K r ó l : Jen<rrał-Major

I B ryg a d y e r ,  X iąże H e s s e n  • K  o m b u r g .  ~  
Z L i g n . i c y  v Tyszedł  d. 13 K w ie tn ia  szląski 
batalion strzelców  do W y ż s z e g o  S z * la-  
s k a .  T e g o ż  samego dnia przechodzili  prze 1 
to miasto z B e r l i n  a do W r o c ł a w i a :  b a ­
ta lion  strze lcó w , b ata lion  g ren adyerów  i dwie 
b a te ry e  arty lleryi.

R o s s y  a.

Z  Petersburga d. 7. K w ietnia. —  Jene­
r a ł  B a r k l a i de T  o 1 1 i, n aczeln y  W ó d z  
p i e r w s z e g o  z a c h o d n i e g o  w o y s k a ,  
za trzym a tak że  urząd M in isU a woienhe! <
■ * S to so w n ie  do ro z k az u  Jego Im perator- 

sk iey  M o ś c i ,  form uie się w  P s k o w i e  o d ­
w ó d  g w a r d y i ,  k tó r y  dzielić się będzie na 6 
r ó w n y c h  części:  d la  P re o b ra że ń sk ie g o , Sie- 
m ion ow skiego, L ite w sk ie g o ,  Strzeleckiego i 
F in lan dzkieg o  p ułku. M a jo r  pieszego p u ł­
ku Kexholm skiego  M o r d  w  i r. ó  w  ma 
d o w o d z :ć trzem a p ierw szem i c z ę ś c ia m i , » 
M ajor pieszego pułku R ylsk ieg o  T i c h a r . 6  w ,  
trzem a drugienr częściam i. —  D o w ó d c a m i  
naczelnem i In ży n ieró w  m ian ow an i s ą ; p r z y  
p i e r w s z ć m  w o y s k u  z a c h o d n i e  n» Je­
nerał - P oru czn ik  In żyn ierów  T  • u z s o n , 
p rzy  d r  u g  e m vr o y s  k u z a c h  o d n i  e m Je- 
l a ł  - M ajor  In ży n ie ró w  F e r s t e r .

Imperator Jegomość o ś w ia d c z y ł  zupełne  
u k on ten to w an ie  sw oie N aczelnikow i flotn -eh 
kom m eud w P e t e r s b u r g u  Kontr - A d m  ra- 
l o w i  M u r a w j ę w ,  D o w o d c y  drugiey  b r y g a ­
d y  ł lc tn e y  K a p ita n o w i  K o m a n d o r ó w  W y .  
c z e ń s k i e m u  2 m u , za  ich gorliw ość szcze 
g ó ln ie y s z ą ,  staran ność, p ie c z o ło w ito ś ć  i nie- 
sp raco w an ą  c z y n n o ś ć ,  o k a z a n ą  w  w y ć w i ­
czeniu e k w ip a ż ó w  o k rę to w y c h  do s łu ż b y  li- 
n io w e y .

Z  R yg i d p. Kwietnia. — D n ia  7. b. m. 
p rz y je c h a ł  tu z P e t e r s b u r g a  J W . Minister 
w o i e n n y , Jenerał p ie c h o t y ,  n a cze ln y  W ó d z  
pierw*',ego zachodniego w o y s k a  i K a w a le r  
B a r k l a i  de T o l l i  z Panem  P u łk o w n ik ie m  
S a k r  e w s k o y  i z s z ta b o w y m  K ap itan e m  
P . C z y c h a c z o w ;  w spom n ion y W ó d z  w y ­
siad ł  w. domu tuteyszego B urm istrza  P a n a  
B a r  k l a i  de T o l l i ,  i w y ie c h a ł  z  tąd z n o ­
w u  dnia d/isieyszego.

D z i e n n i k  D e p a r t a m e n t u  u y ś ć  
. b y  ( G a z e ta  H am b u rsk a )  donosi podług 

M o n i t o r a  z P e t e r s b u r g a  pod d. 6. Mur- 
c a :  „  iź  Szw edzki A d ju ta u t  H rabia  L Ó w e n -  
h j e l m  i d w a y  ixxi.ś O jl icerow ie  s z w e d z c y
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p r z y b y li  do P e t e r s b u r g a ,  i ze  p ierw szy  
z n a y d o w a ł  się na paradzie. “

W  w o y s k u  rossyiskiem  posunięto b a r­
dzo w ielu  w o y s k o w y c h  na w y ż s z e  sto 
pnie. —  D w a y  P u łk o w n ic y ,  ieden K ap itan  
i ieden Poruczn ik , k tó r z y  d a w n ie y  w szw ed z -  
kiem w o y sk u  s ł u ż y l i ,  zostali p rzy jęc i  do 
s łu żb y  rossyiskiey.

W i e l k a  B r y t a n i a .

D zienn ik i  angielskie za w ió ra ią  co na- 
stepuie : ,, M onitor  P  a r  y  i  k i m ilczy  b 
tooiennych p rzy g o tow an iac h  dziejących się 
na p ó łn o c y ,  i o interessach p ó łw y s p u ;  p r y ­
w a tn e  zaś listy  z F ran cyi w z m ia n k u ją  o pe- 
w n e y  tam że roz sz erz a ią cey  się w ie ś c i , ty- 
cz ac ey-s ię  n ow ego  planu N a p o l e o n a ;  g ło ­
s z ą ,  że ón za m y śla  o n o w e y  k o a lic y i  z ró ż -  
nemi m ocarstw am i europeyskiemi,. na k ló ró y  
czele  sam chce stanąć. S ły c h a ć ,  iż ta koalieya  
w y s t a w i ł a b y  ó o o o o o  lu d z i ,  które ląd o w e  
m oc arstw a  w  stosunku s i ły  sw oióy w o y sk o -  
w e y  d osta w ią .  T a k a  też b y ła  posada s ł a ­
wnego proiektu H e n r y k a  IV . K ró la  fran- 
cu z k ie g o ,  chcącego Europie w ie c z n y  p o k ó y  
zapew nić. “

W iad o m o ści o poruszeniach łlót n ie p rz y ­
jacielskich na S k a l d z i e ,  nie są bez fu n ­
damentu. W oien ne o k rę ty  w  A n t w  e r p i i  
p o p ły n ę ły  do F l i e s i n g e n ;  nie w ied zą  ie- 
dnakże  c z y l i  te o k rę ty  m a ią  p o p łyn ąć  na 
morze. “

,, Imienna w artość* fa łs z y w y c h  b i le tó w  
b a n k o w y c h  p rzy n o szo n y ch  do w y p ł a t y  od 
roku 1801 do i 8 n  a nie p rzy ię tyć h  w  b a n ­
ku , w ynosi l o i ó ó i  fu n tó w  sz ter l in g ó w , k t ó ­
re iak  w n oszą  od pomienionego czasu na s ta ­
ły m  ląd zie  zrobiono. u

^  ̂  <*P> trf") W

S t a t y s t y c z n e  w iad om oś ci  o  C y r k u l e  
K o ł o m y i s k i m .

/
( D  o i  o ń c z e n i e . )

W z d łu ż  p raw eg o  brzegu D n i e s t r u  c ią ­
gnie się w' odległości od iyo  do 3000 sążni 
od tey  r z ć k i ,  lecz nie od samego ie y  k o r y ta ,  
ogrom ne pasmo b ia ło -n ie b ie s k aw e g o ,  do s z a ­
rego m y d ła  pod©bnego a l a b a s t r u ;  le ż y  ón 
je d n a k że  n ie u ż y ty ,  rów n ie  ia k  i ca łk o w ite  
bryły- k a m i e n i a  l o d o w e g o  ( glacies Ma- 
riae), w y d a i ą c e  gips przedni.

T o r f  źnayduie się w  D  z i u r k o w i e% 
lecz g d y  nikt nie dba o niego , zatćm  le ż y  
n ie u ż y ty ;  podobn ież  dzieie się z k o p aln ią  
w ę gli  k am ien n ych  w y n a le z io n ą  przez niezmor­
dow an e śledzenie P .  M a a z  de M a r i e n s e e ,  
k tó r y  się znaiomos'cią g órn ictw a  w s ła w ił  w  
te y  okolicy .  C h ociaż  ten C y r k u ł  w n a y w ł a -  
śc iw szem  rozumieniu bardzo  ubogim  iest W 
l a s y ,  przecież torfu nie u ż y w a i ą ;  lecz nieu­
chronny i u c isk a iący  niedostatek d r z e w a ,  
n a u c z y  z czasem ko rz ystać  z  tyc h  s k a r b ó w  
natury .

W  przestrzeni Kraiu, k tó ra  p ra w ie  przez 
100 lat  na mnogie n a ia zd y  T u r k ó w  i T a t a ­
r ó w  eiagle w y s t a w ia n ą ,  a zatem ciągle p u ­
stoszoną b y w a ł a , nie m ó g ł  p r z e m y s ł , b ęd ą cy  
ow o cem  długo trw ałe g o  pokoiu, ż a d n y c h  w a  
żn ych u czyn ić  p o stęp ó w . N iep ew n o ść  w ł a ­
sności i grubość o b y c z a ió w ,  te to  skutki czę­
stych  n a ia z d ó w  i n ie p o k o ió w ,  tudzież brak  
oświecenia i w ia d o m o ś c i ,  są to z a w a d y  p o ­
trzebujące w ie k ó w  do u k szta łcęn ia  c z ło w ie k a  
t n k ,  a ż e b y  się stał  sk ło n n ie y s z y m  do p rze­
m ysłu. D la  tego tez lud prosty w  tym  C y r ­
kule  tak m a ły  p o s ia d a  p rze m y sł  , iak iego  
mu o w e  dzikie i niepewne czasy n a b y d ź  d o ­
z w o l i ły .  W łościanin ubiera się od stóp a ż  
do g łó w  w  odzieże w ła sn e y  s w o ie y  r o b o ty ,  
c zy li  raczey  k o b iety  przędą i t k a ią  suknie 
dla  siebie i m ężów . Jest to w p ra w d zie  do- 
statecznem dla cz ło w iek a ,  uw ażanego ied yn ie  
w  odosobnionym  stanie; ale  w cale  niedosta- 
tecznem dla K r a iu ,  k t ó r y  p rzy  tak  mnogich 
potrzebach sw o ic h  , c z y n n ć y  i nieustannie 
postępuiącey  pilności w  kunsztach i w  p rze­
m yśle  w y m a g a .  Ź y c z e ć b y  w ięc  sobie  po- 
trzeba, a ż e b y  rolnik prace sw oie  iedynie  p o ­
św ięca ł  ro ln ic tw u , a na rękodzie ln ic tw o  ty le  
ty lk o  o b raca ł  c z a s u ,  ile mu od dom ow ego 
gospodarstw a w o ln y c h  pozostaie godzin. Z y ­
sk a łb y  tym  sposobem rolnik , g d y b y  się ie- 
szcze do tego z a ią ł  ulepszeniem ch o w u  b y ­
dła  , drugie tyle  d o c h o d u , ile teraz p o s i a d a ; 
b y łb y  oraz w  stanie kupienia sobie sn adn iey  
potrzebnych  rz e c z y  w  lepszym  gatunku od 
t y c h ,  które teraz sam sobie p r zy s p o s a b ia , '  i 
m ó g łb y  p rócz tego p o zo sta ią c y  się mu grosz n a  
polepszenie bytu  sw oieg o  obracać.

W K u t t a c h ,  m iasteczku  kam eraln em  
pod samemi góram i le żą ce m , za ię li  się O r ­
m ianie iedną g a łę z ią  p rz e m y s łu ,  na  k tó rą  
dotychczas m ało co  z w a ż a n o ,  k tó ra  iednakże, 
lepiey  się ie y  p r z y p a tr zy w s z y ,  na u w a g ę  za s łu ­
g u je ;  iest t o ; w y p r a w i a ó i e  s a f i a n ó w ,



które  w K u tta ch  30 w a rsz ta tó w  zatrudnia. 
P racuie  w  nich 70 m a y s tr ó w ,  o k o ło  30 czt  
ła d z i ,  70 ch ło p có w  term inujących jr 40 p o ­
m o c n ik ó w .  W y p r a w ia ią  na nich ;do roku 
(b io rą c  średnią m iarę)  12000 p ę k ó w  po 6 
sk ó r  w sobie za w ie ra ją c y c h ,  a zatem  ogółem 
721 óo skór. Nie są one ani co do koloru , 
a n i co do w y p r a w y  nayprzednieyszego g a ­
tun ku, lecz p on iew aż ie robią ze sk ór  kozich , 

.przeto dla  m o c y  s w o ’ ey s łu żą  na ob u w ia  i 
na inne trw ało ści  w y m a g c ą c e  roboty, Po- 

s e ła ią  ich n a y w ię c e y  do. W ę g i e r , Multar i 
N o w e y  R o s s y i ,  gdzie ie dla  trw ałości nad 
tureckie  p rz e k ła d a ią ;  przed aią  ie Lakże po 
części i w  G a l i c j  i. Z a  granicą  biorą^.fa- 
b r y k a n c i  za  ieden pęk po 10 ZR w  monecie 
Jton w en cyiaey . P osp o lic ie  farbuią  ten safian 
n a  k o lo r  c z e rw o n ia w y ,  brunatno-żuity, l ub 
Czarny. C z e rw o n y  safian n a y w ię h sł-y ,na po- 
k u p ,  dla tego też nieco iest droższym.

Z a cz ęto  ta k ż e  sk ory  fa r b o w a ć  szkarła­
tem  ( Cochenille ); lecz p o n i e w a ż  ta  farba  
z  p ow odu te raź n ie y sz yc h  okoliczn ości częścią 
b a rd z o  p o d r o ż a ła ,  c ze jc ią  też p?(jlcne . ty lko  
fa rb u ią  się nią s k ó r y ,  przeto s ta ły  się za  
drogie na buty^. a zatem  przestanę ie k u p o ­
w a ć - i  w y p ra w ia ć .

G d y b y  ■ o siad ł  W K u  t a c h  iał-i biegły  
F a rb ia rz  posiadaiący  doskon ale  sztukę ^far- 
b iersk ą ,  m o g ła b y  ta  fa b r y k a  daleko w y ż s z e ­
go  dóyśdź stopnia  i stać się w a i n i c y s z ą ;  ł a ­
t w o  a lb o w ie m  wnosić m o ż n a ,  iż  ty le  ludzi 
trudniących  się tą gałęzią  p r z e m y s łu ,  nie 
b y ło b y  się na tak m ałem  i nieznacznem  zgro­
m ad ziło  m ie y s c u , g d y b y  im samo położenie 
•■egoż m ieysea szczegó lnieyszych  nie p o d a w a ­
ło  k orzyści.  K o rz yś c i  te na tern n a y b ą jd z ie y  
z a le ż ą ,  że m ożna z ła tw o śc ią  d o s ta w a ć  skór 
k o z ic h  z gór pobliskich  i sąsiedzkich  Wultan,

że sam a w o d a  w  K u t t a c h  usposobiona iest 
z p rzyrod zen ia  do lepszey skór tych  w y p r a ­
w y ,  i .że nakoniec m aterye g a r b a r s k ą : S k u tu­
p i e  (R h u s  cotin us)  za L ard zo  słuszną cen| 
d ostać  m ożn a  z ościennej7 R a j i ,  a lbo te- 
z  M ultanw, 5? 1 , W. t

Sierść fzd-iętą z tyc u  skór przędą i rob ią  
z n ió y  ko ce  i w o r y ,  k tó re  o s o b l iw ie  na w i l ­
goć daleko sa t rw alsz e  ia k  konopiaue. P o ­
ra c h o w a w s zy  więc. w o r y ,  kónsum pcyę  k o z ie­
go  m ię s a ,  k tó re  Ormianie w ę d z ą  i tak  b a r­
dzo lubią, p o ra c h o w a w s z y  u z y sk a n y  p izy te m  
bardzo  b ia ły  i o y  k o z ło w y  i z w a ż y w s z y  to-, 
że te a r t y k u ły  rów ni 2 ia k  w y p r a w n a  skóra  
za  granicą  z b y w a n e  b y w a i ą ,  m ożna w i ę c ,  
g a j  12000 p ę k ó w  sKÓr ieden po 10 ZR. ra ­
chując 120000 Z R . w  m onecie k o n w e n c y in e y  
p rzy n o sz ą ,  me bez fundam entu tw ierdzić ,  ge 100 
m a ło  co umiciących- ludzi 1500Ó0 ZR . da 
rok u  w  J o b rę y  monecie zarobić i znowu ie  
w  obieg p u szczać mogą. D o  iak  w ie ikiego  
stopnia  m o g ła b y  ta  g a łęż  zarobku b y d ć  p o ­
su n ię tą ,  gdyby* pilni i biegli w sztuce ludzie 
w s z y s tk ic h  pom ocnych g ro d k ó w  do tego 
u ż y w a ć  chcieli.

P rzeszłego  roku c z yn ił  H rabia K a l i n o w ­
ski w  K a m i o n c e  w i e l k i e y  dośw iadczenie  
w zg lęd em  w y ra b ia n ia  cukru z soku k lon ow e­
go , które mu się a ż  do u zysk a n ia  cukrtl 
k ry s ta l iz o w a n e g o  bardzo dobrze u d a ło ;  z a ­
chęcon y ty m  sposobem z a ło ż y ł  p la n t a c je  
k lo n o w e ,  i zrobi tego roku takież  d o ś w ia d ­
czenie z w iększą  ilością  s o k u  klon ow ego.

C z y n i ł  ta k ż e  Kommissarz dotnin ikalny 
G i m o u t d ośw ia d cz en ie  względem  w y r a b ia ­
nia cukru z ło d y g  kukurud zy, ale mu się z a ­
pew ne dla tego nie bardzo dobrze udało, że 
ie w ten czas p r z e d s ię w z ią ł , g d y  sok w  ł o d y ­
gach iuż b y ł  w yse ch ł.
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Czas p o ­
strzeżenia Barom etr.

Ciepłom ierz i' W ilgooio j K ierunek lVia- 
Reaum ura. J m ierz, | trów.

Odmiany
powietrza.

Wseli. Słońc. 27, 10, 6. 
2. spo połaci. | 27,10 , 0. 
i 0 w nocy | 27, 10, 1.

t  7 , 9- 
t  19.
t  12. t

75 , 9 - 
4 3-
54 , 4- i

Bo. IV. W. iP 0. W isła - 1 
Po sła b y  {by.

> IV , słaby

ia„no.
pochmurno, 
iasno. .

5
~

Wsch. Słońc. 
2. po połaci. 
10. w nocy

27, ro, 4. 
27, 10, 11, 

11 » 9 -

t  8, 4-. 
t  17 , 8- 
+ 7 , 8.

5 7 , 8- 
42, 2.

' 64, 7 -

f  0. W c łcio, i  średni 
W. słaby  

P . słaby

lasno.
'■as. błyskaw . na Z .  
chm. b łysk, deszcz.


